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Z Izby posłów.
Próby sanacyl. — Pierwszy sukces dra Leo.— Czy
tanie ustawy kanałowej zapewnione. — Rozłam 
w Związku naród, niemieckim. — Program pracy.

Pochmurny horyzont w Izbie posłów rozpogo
dził się trochę. Między przywódcami stronnictw 
odbywają się ważne konferencye celem sanacyi 
stosunków parlamentarnych celem wy
tworzenia stałej większości położenia kresu gada
ninie i zabrania się nareszcie do pracy.

Istotnie powiodło się jnż ułożyć program prae 
parlamentu, czyniący przynajmniej zadość naj
pilniejszym życzeniom głównych stronnictw. 
Zaznaczyć Dależy, że prezes Koła dr Leo odniósł 
przy tej sposobności pierwszy swój sukces polity
czny na arenie parlamentarnej, mianowicie na 
skutek układów ze „Związkiem niem.“ a następnie 
ze socyalistami przeforsował pierwsze czytanie ne- 
woll kanałowej przed ówlftaml. Odbędzie aię ono 
w najbliższy wtorek, ewentualnie we środę.

W „Związku naród, niemieckim* dyskueya w 
sprawie kanałowej była bardzo ożywiona. Wię 
ksześć mewców oświadczyła się za utrzymaniem 
parlamentarnej łączności z Kołem polakiem i za
tem za spełnieniem życzenia Polaków w sprawie 
ustawy kanałowej. Jeden tylko poseł Wolff 
gwałtowny założył protest. Ten radykalny krzy
kacz niemiecki gardłował przeciw Koła i przeciw 
kanałom, które tylko Czechom i Polakom(Il) przy 
niosą korzyści — a przegłosowany zgłosił swe 
wystąpienie ze „Związku*. Zdaje się, że Wolf 
fowi chodzi wogóle o opozycyę przeciw rządowi. 
Czy inni radykali niemieccy, których jest 22, 
pójdą za przykładem Wolffa, jeBt wątpliwe (i zdaje 
się, że Wolff sam cofnie swój zamiar wystąpie
nia) — ale dla „Związku Niem.* byłoby to ko
rzystne, gdyby grupa borbifaksów wszechniemie 
ekieb, z którymi żadne rozważne współdziałanie 
nie jest na dłuższą metę możliwe, wystąpiła z klu
bu, czyniąc go liczebnie słabszym, ale spoistszym.

Program pras parlamentu.
Wiedeń. Konkurencja prezesów stronnictw uchwa

liła, aby po ukończenia pierwszego czytania ustawy 
wojskowej i sprawozdania komisyi legitymacyjnej sta
nęło na porządku dziennym pierwsze czytanie ustawy 
e weteranach I ustawy a budowla dróg wodnych. 
(Głosowanie nad nagłością wniosku Kttrnera odbędzie 
się we wtorek). Następnie ma być szereg przedłożeń 
odesłany bez pierwszego czytania do komi
sy), w tem ustawa o zniesionin loteryl liczbowej, o- 
raz wnioski w sprawie płae nauczycielskich. — (Przed 
świętami ma być przeprowadzona jeszcze ustawa o 
podatku, odnośnie du gmin, przyłączonych do La
kowa).

Przed świętami ma się odbyć jeszcz 6 posiedzeń 
plenarnych, a pierwsze posiedzenie po świętach od
będzie się dnia lb kwietnia.

Żądania Koła polskiego.
Na wczorajszem (poufuem) posiedzeniu prezes 

dr Leo udzielił szczegółowych wyjaśnień o prze
biegu konferencyj prezydynm Koła z hr. Sturgh- 
hiem. Koło przyjęło sprawozdanie do wiadomości 
i nchwaliło prezydynm zaufanie, wzywając je

244 (Ciąg dalszy).

I odszedł szybko... wściekły i zachwycony, że 
na głos zdradził tajemnicę serca, że miłości swo
jej dał potwierdzenie jawne i nieodwołalne.

Gdy doszedł do końca ulicy, bardzo już dale
ko, odwrócił się i ujrzał Damę bez nazwiska 
stojącą wśród potoków deszczu i patrzącą za nim.

Była bardzo blada i dziwnym, zbelałym gło
sem powtarzała:

— Córka Roncherollesa!...

-J° wzrn8zyło Królewicza nadzwy- 
S8am d° si6bie: -Do2n«je u«uci« 
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. A? nczy»il wyznanie przed Marya

Był to młody wilk, którego nanczono tylko posld- 
giwaó «« w sposób najbardziej prosty ’ paznrami. 

zarazem, aby energicznie czuwało nad spełnieniem 
żądań kraju w dziedzinie ekonomicznej i szkolnej, 
starało się o uzyskanie zapomóg na roboty 
publiczne (wniosek Witosa), o połączenie wszy 
stkich regnlacyj rzek przez rząd w minister
stwie robót pnbl, a wreszcie uchwalono wniosek 
p. Białego, abv wywrzeć nacisk na rząd, iżby pro: 
gram kolei lokalnych przedłożony został Izbie za
raz po świętach.

Minister Długosz zawiadomił, że akcya 
w sprawie budowy domów robotniczych 1 dla niż
szej służby kolejowej w Galicyi powiodła się, gdyż 
już na rok bieżący przeznaczyło ministerstwo kolei 
na ten cel kwotę 3 i pół miliona koron. Domy 
mieszkalne mają stanąć we Lwowie, Krakowie, 
Podgórzu, Płaszowie, Rzeszowie, Su
chej, Tarnowie, Borysławiu, Krasnem, Ławo- 
cznie, Siankach, Stryju, Tarnopolu i Zagórzu. Mi
nisterstwo kolei poleciło jnż dyrekeyi kol. w Kra
kowie przetłómaczenie instrnkcyi kolejowych na 
język polski i wydanie tych przepisów drukiem.

„Związek 12-tu milionów**.
Znany literat i krytyk Norś ai jest wielkim 

■yenietą. Obecnie podjął Nordan nową akcyę, która 
hałana narobi w świecie.

Nordan dostrzegł dnże braki w organizacji sjeni- 
■tjcznej, nie podoba mu się również działalność 
„Alliance IsradUU*, jako za mało wjkaaująea ener
gii, chce więc Nordan wytworajć „ogólno-żjdow- 
■ki* związek 12-tu milionów żydów!... — P. Nerdan 
obliczył, że tylu żydów świat posiada.

„Związek 12-tu milionów*, według projektu i pra
gnień M. Nordan, ma posiadać niezbędny autorytet 
wobec świata. — Musi więc mieć i władzę naczelną 
i przedstawicielstw* własne...

Nordau nto zdradza jeszcze wszystkich tajemnie 
przyszłej organizacji „Związku 12-ti milionów*, 
obwieszcza tylko publicznie, że związek taki będzie 
zorganizowany wyłącznie z synów Izraela i prawdo
podobnie na czele tego „Związku* stanie sam Nor
dau...

W układzie więe politycznym świata praybędaio 
nowa konstelaeya w postaci beztorytoryalnej rzo- 
czypospolltej żydowskiej z p. Nerdan, jako prezy
dentem!

Nordau, mieszkający w Paryża, jest cenionym 
fejletenistą „Nene Freie Presse*, która nie nznaje 
syonlzmn 1 przechodzi nad nim do peraądkn dslen- 
nogo. O wszysklem może Nerdan w ,N. Freie 
Presse* pisać, ale o syonlzmie wspomnieć mu nie 
wolno. — Nordau syonista nie istnieje dla dzien
nika...

Zaraz po przybyciu do Hobarttownu, w Tasma
nii, odkrywca bieguna południowego przesłał — 
jak wiadomo — dziennikowi londyńskiemu „Dally 
Chronicie* sprawozdanie treściwe z pamiętnej wy
prawy swojej. Streszczenie to podaliśmy w swoim 
czasie. Następnie jednak Amundsen nadesłał dru
gie sprawozdanie, daleko obszerniejsze.

Nic więcej nie wiedział. Wzruszenie płynące z u- 
cznć, które wśród jego myśli powszednich szele- 
ściało niby wietrzyk wśród trzciny, budziło w nim 
zdziwienie.

A przytem napróżno zadawał sobie dręczące 
pytanie, dlaczego, pomimo woli i wiedzy własnej, 
doznawał uroku wobec Damy bez nazwiska... 
Dlaczego w głębi swej duszy żywił dla niej współ
czucie, szacunek... cześć!

I odpowiadał sobie: bo jest nieszczęśliwą! Nie 
wiedział nic o sile, którą zwą: głos krwi.

♦ ♦
Przybył przed plac wielkiego prefekta; tam 

właściwie szedł. Po co? Po nic. Nazywa się to nic. 
Ale wszycy, którzy „po nicu krążyli koło pewne 
go domu, którzy „po nicu wznosili nieustannie 
oczy ku pewnemu oku, wiedzą, iż to nic jest cza
sem czemś potężnem.

Królewicz spełnił wszystko, co się w wypad
kach podobnych robi. Chodził, wznosił oczy, wzdy
chał. Uwielbiał mnry. To nic upajało go. Dla te
go nic narażał się bardzo. Bo mogli go poznać, 
schwytać i powiesić. Zbliżył się do głównego wej-

Czy zwyclęfy ta nowa
Jakkolwiek w ogólnych zarysach jest ono po

dobne do pierwszego, to jednak zawiera tyle jesz
cze ciekawych szczegółów, że podajemy je poniżej, 
wobec zainteresowania, jakie wywołała powszechnie 
śmiała podróż żeglarza norweskiego.

Sprawozdanie to zaczyna Amundsen od chwili 
przybycia „Frania* do zatoki Wielorybiej, poczem 
pisze: Dnia 22 go kwietnia rozpoczęła się noe pod
biegunowa, która trwała cztery miesiące. Czas ten 
spędzili uczestnicy wyprawy w domkn, przywiezio
nym na „Franie* i złożonym niedaleko miejsca 
wylądowania.

Mieszkanie podróżników zaopatrzono dobrze 
przeciwko wichrom mroźnym i oświetlano ogromną 
lampą o sile 200 świec, która jednocześnie służyła 
do ogrzewania, wytwarzając, mimo wentylacyi, 
temperaturę około -j-20* C. w całym dornuu. Pod
czas zimy tej obserwowano niejednokrotnie wspa
niałe blaski zorzy południowej na całym widno
kręgu. Temperatura średnia przez całą zimę wy
nosiła — 50* C.; najniżej spadła w dniu 13 tym 
sierpnia; termometr wskazywał — 60* C. Okres 
zimowy zużytkowali nczestnicy wyprawy na na- 

ścia i przez sztachety spojrzał w głąb tego dzie
dzińca, gdzie kiedyś z czterema oberwańcami — 
dziś członkami pocztu żelaznego — tyle narobił 
gwałtu. Teraz tam panował szczególny ruch, krę
ciła się służba, żołnierze szeptali między sobą, ofi 
cerowie mieli wzruszenie na twarzach.

Doznał uczucia niewytłómaczonego, że to on 
został dotknięty nieznanym wypadkiem.

Wszedł na dziedziniec.
Byłby wszedł do piekła.
Nie potrzebował się rozpytywać. Z urwanych 

rozmów, z okrzyków, z utyskiwań dowiedział się 
natychmiast istoty wypadku.

Wielki prefekt aresztowany. Floryssa zniknęła... 
♦ * ♦

Dwa uderzenia piorunu. Jeden wywołał w' Kró
lewiczu zdumienie; drugi zadał mu ból dotkliwy. 
Wśród tego okrutnego Środowiska, które nie sły
szało co to litość, widział teraz łzy-

Stare zczerstwiałe zabijaki płakały. Sypały się 
tn przekleństwa okrutne, które świadczyły dobi
tnie, że Florę tu ubóstwiane.

Dla tych dusz twardych zniknięcie Flory było 

msi*a? (Patrz artykuł).
prawę sań i nart, które miały służyć w zamierzo
nej wyprawie.

W dniu 24-ym sierpnia słońee ukazało się na 
widnokręgu. Temperatura podniosła się znacznie; 
w dniu 8 ym września ruszono w drogę. W wy
prawie uczestniczyło osiem osób; na drogę zabrali 
zapasów żywności na cztery miesiące, siedm sa
nek i wszystkie psy. Drugiego dnia marszu okaza
ło się, że wyprawa ruszyła przedwcześnie. Tempe
ratura spadła znowu poniżej —50° C., wobec cze
go urządzono na pierwszym etapie mały zapas ży
wności, poezem powrócono do głównej kwatery. 
Pierwsza próba przyniosła utratę kilku psów, któ
re padły wskutek mrozu. Dopiero w połowie paź
dziernika, gdy na widnokręgu dojrzano ptaki i 
temperatura ustaliła się w granicach —20 do 30* 
C., ruszono powtórnie. Pierwotny plan wyprawy 
uległ częściowej zmianie. Tym razem do bieguna 
podążyło pięciu uczestników, trzech zaś miało udać 
się w kiernnkn wschodnim dla zbadania kraju 
króla Edwarda, dokąd dotrzeć nie zdołała zeszło
roczna wyprawa Scotta. Główna wyprawa dotarła 
dnia 23 października do 80* szerokości geografi- 

zgaśnięciem jedynego promyka światła... Tak, w dzie
dzińcu pałacowym wielkiego prefekta łzy płynęły 
z oczni

Królewicz wpadł na wielkie schody. Jakiś 
szybki obrachunek, którego dokonywa czasem cu
downie instynkt, gdy go rozpacz pobudza, wska
zał młodzieńcowi drogę do apartamentu, do które
go wchodził niegdyś przez okno. Napotkał w przed
pokoju trupy dwu kobiet, ujrzał je jakby przez 
mgłę czerwoną, — szedł tą samą drogą, którą 
dwie godziny temu przebiegał wielki prefekt.™

Pięciu czy sześciu zbrojnych ze Straży puściło 
się w pościg za nieznajomym, który śmiał wdzie
rać się do pałacu. Zatrzymali się na progu apar
tamentu. Młodzieniec ten szedł z pokoju do poko
ju bez krzyku, jak gdyby miał do tego prawo. 
Straszna twarz z krwawemi oczyma wydała im 
się uosobieniem Rozpaczy.

Ale po chwili oprzytomnieli, szybko poszli na
przód, wołając:

— Hola ! Ktoś ty ! Czego tu chcesz ! Pewnie 
krawatu z konopi?... (C. d. n.) 

Wełny na kostyumy, jedwabie, woale* 
zefiry, płótna, batysty, perkale, płócienka do 
magazynu towarów bławatnych i płócien

— pod firmą — 1 —

Józef Pietsch Kraków, Szewska 2.



cznej i podążyła następnie w linii prostej na po
łudnie. Dla oryentacyi w drodze powrotnej znaczo
no w marsza szlak przebyty wzgórzami ze śniegu 
na wysokość wzrostu dorosłego mężczyzny. Btap 
między 82 a 83 stopniem okazał się tak równym, 
że przebywano tam po 50 kilometrów dziennie; na 
innych robiono średnio po 25 kilometrów.

Dnia 9 go listopada dotarto do południowego 
krańca kraju Wiktoryi, zaznaczonego na karcie 
Shackletona jako przedłużenie lodowca Beard- 
morę. Począwszy od 85 stopnia wyprawa musiała 
staczać walkę z terenem, który miejscami zdawał 
się nie do przebycia. Wyżyna podnosiła się od 
2.000 do 10.000 stóp; na widnokręgu od strony 
południa dojrzano góry, sięgające 15 000 stóp wy
sokości. — Musiano omijać szczeliny skalne; psy 
z trudem ciągnęły sanki po stromo wznoszących 
się skałach. Znaleziono się wśród niedostępnych 
wzgórzy. — Jedną z gór nazwano imieniem 
Nansena, drugą Pedra Cristoffersena, który zło 
żył znaczną sumę na cele wyprawy. — Kilka 
noclegów urządzono na wyżynach przeszło 5.00® 
stóp wysokości. — Ciężka przeprawa wyczer- 
pala siły uczestników wyprawy; 25 psów mu
siano zabić; do dalszej drogi zostało jeszcze 18.

Po krótkim wypoczynku ruszono dalej dnia 
25 go listopada; po jednodniowej przerwie, wywo 
lanej przez straszliwą śnieżycę, posuwano się 
w dość szybkiem tempie, gdyż teren obniżał się 
coraz więcej i droga stawała się gładszą. W ten 
sposób dotarto do 86 stopnia. W dalszej drodze, 
w której natrafiono znowu na urwiste przepa
ście, osiągnięto najwyższy punkt pod 87 stopniem, 
wznoszący się na 10.250 stóp ponad poziom 
morza.

Od dnia 8 go grudnia powietrze uspokoiło się, 
dzięki czemu można było przeprowadzić pomiary 
i obliczenia. Dnia tego przekroczono pod 80° 23’ 
najdalszy punkt, do którego dotarł Shackleton. Od
tąd posuwano się po przestrzeniach, kędy jeszcze 
nie postała noga ludzka.

Dnia 14 go grudnia uczestnicy wyprawy sta
nęli o godz. 3 ciej po południa w punkcie, który 
według ich obliczeń miał być biegunem poładnio 
wyra. Wyżynę nazwano krajem króla Hakona VII; 
w centralnym punkcie zatknięto chorągiew norwe
ską. Następnego dnia od godz. 6 tej rano do 7 ej 
wieczorem, wykonano szereg pomiarów. Okazało 
aię, że przypuszczalne obliczenia były nieścisłe, 
gdyż znajdowano się dopiero pod 89° 55', należało 
więc jeszcze przebyć 9 kilometrów w kierunku po 
łudniowym, aby stanąć na bieganie. Drogę tę od
byto dnia 16 go grudnia. Najdokładniejsze pomia
ry, przedsięwzięte na miejsca, przekonały uczestni
ków, że cel wyprawy osiągnęli. Na wyznaczonym 
obliczeniami punkcie biegunowym zbudowali) mały 
namiot, na którym zatknąli flagę norweską i cho
rągiewkę z „Frama".

Wreszcie dnia 17 go grudnia opuszczono bie
gun, a dnia 18-go stycznia dotarto z powrotem do 
zatoki Wielorybiej z dwojgiem sań i 11 psami. Po 
mimo wielkich wysiłków i przeprawy bardzo tru 
dnej przez łańcuchy gór, lodem okrytych, podróż 
ta powrotna odbyła się bez wypadku.

Nowa droga morska.
Kanał panamski ściągnął znów na siebie ogól

ną uwagę senzacyjną pogłoską, że podczas prze
prowadzania robót ziemnych natrafiono na wulkan 
czynny. Była to plotka, której gniazdem jest naj
prawdopodobniej spekulacya ■ giełdowa. Obecnie 
chcemy czytelników naszych zapoznać ze stanem 
robót około przekopu, który wedle planów pierwo
tnych miał być oddany do użytku w styczniu 
1911 r., który jednak już może w przyszłym roku 
zostania wykończony.

Najtrudniejszą część robót przedstawia przekop 
pasma Culabry. W przeciągu roku wykopano tu 
12 milionów metrów knb. ziemi, a pozostaje jesz; 
cze 18 milionów do usunięcia. — W graniczącej' 
z Oceanem Spokojnym części kanału zadanie po
lega na wybudowaniu olbrzymich śluz i tam 
w Pedro Mignel i Mizaflora eraz w przekopaniu 
kanału łączącego te śluzy z oceanem, czego doko 
nuje się zapomocą olbrzymich maszyn do bagro- 
waaia. Śluzy w Gatnn, obie już na ukończeniu, są 
przeznaczone jedna dla okrętów wchodzących do 
kanału, druga dla okrętów kanał opuszczających. 
Są one największe z dotychczas znanych i każda 
z nich liczy 39 m. szerokości, a 320 m. długości. 
Szerokość tych śluz wystarczy nawet dla naj
większych Dreadnoughtów amerykańskich.

Odległość ich od brzegu morskiego, wynosząca 
10 kim., zapewnia niezależność stanu wody w ślu
zach od przypływu, względnie odpływu morza.

te oświetlony potężnemi lam- 
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drugiej po obu stronach kanału, 
oprócz tego oznacza dwa równoległe rzędy świateł 
kierunek drogi okrętów, tak że i w nocy ruch 
statków będzie mógł się odbywać stopniowo łatwo. 
Aby uchronić śluzy przed uderzeniami okrętów 
przytwierdzono u wejścia łańcuchy, które w razie 
potrzeby można rozpinać ponad powierzchnię wo

dy. Dalszym środkiem ochronnym są specyalne 
bramy, umieszczone w sporej odległości od wejść 
głównych.

Podczas przejazdu przez ślazy okręty nie będą 
poruszały się siłą własnej pary; dwie lokomotywy 
elektryczne o wadze 35.000 będą holowały wszyst
kie przepływające przez śluzę statki z szybkością 
3 km. na godzinę W ten sposób spodziewają się 
usunąć wszelkie niebezpieczeństwo i zapobiedz 
wypadkom, któreby się niechybnie zdarzały, gdy
by okręty posuwały się własną, choć znacznie 
zmniejszoną chyżoscią Świat cały, a zwłaszcza 
najwięcej interesowana w przedsiębiorstwie Ame
ryka, oczekuje otwarcia kanału z wielką niecier
pliwością.

0 katordze gimnazyalnej.
Uwagi wybitnego poety.

O latach gimnazyalnych, o katuszach moral
nych i fizycznych, o rozterkach i udrękach wewnę
trznych, jakie często znoszą najbardziej uzdolnię 
ni i najbardziej duchowo uposażeni młodzieńcy 
podczas studyów gimnazyalnych opowiada w naj
nowszej swej książce wybitny poeta czeski J. S. 
M a c h a r.

Jest rzeczą bardzo ciekawą posłyszeć, co taki 
wybitny umysł, indywidualność idealistyczna ma 
w wieku dojrzałym do powiedzenia o przeżyciach 
szkolnych.

Machar, opierając się na osobistych doświad
czeniach, występuje w roli oskarżyciela, potępia
jącego bezwzględnie system, na którym się opiera 
obecne wychowanie gimnazyalne. Namiętną skargą 
wybucha autor, gdy omawia szkody, jakie bez
duszność w sposobie nauczania wyrządza duszy 
młodzieńczej, przyczem jednak zaznacza, że i nau
czycieli, skrępowanych przepisaną marszrutą w 
stosunku do dusz młodzieńczych, po pewnym cza
sie ogarnia apatya, przygnębienie, rozgoryczenie. 
„Wpychano w mą duszę — opowiada Machar — 
pojęcia abstrakcyjne, rzeczy martwe, luźne, nic nie 
mówiące szczątki -zamarłych światów, o których po 
latach musieliśmy zupełnie zapomnieć, chcąc być 
ludźmi i żyć.

Większa część nauczycieli, zdenerwowanych bar
dziej jeszcze, niż my, ściśniętych kleszczami para 
grafów, często nieszczęśliwych i wykolejonych w 
życiu prywatnem, nie była zdolna na tyle zapano
wać nad sobą, aby nam nie dać odczuć swych cho
robliwych kaprysów i ukryć przed nami smutny 
stan swej duszy*. W tym tonie utrzymane jest 
przedstawienie stosunków gimnazyalnych. Machar 
wykazuje trafnie, jak to sucha metoda przy nau
czania gramatyki języków starożytnych zabójczo 
oddziaływała na jego wrodzone uzdolnienie do stu
dyów humanistycznych; opowiada, jak również na
uka matematyki i fizyki matematycznej, 
przedmiotów często niedostępnych dla umysłów wy
bitnie uzdolnionych w kierunku humanisty
cznym, męczyła go niesłychanie i są
czyła weń jad zniechęcenia. Po prostu poza pla 
nem nauk szkolnych mnsiał sam po omacku toro
wać sobie drogę do takiego wykształcenia, jakie 
go wymagały wrodzone skłonności i uzdolnienia. 
Machar czyni z tego ciężki zarzut współczesnej 
szkole, iż między nią a domem, w którym wzrosło 
młode życie, nie ma żadnej serdecznej łączności 
i słowami pełnemi żalu opowiada, że w najcięż 
szych, najbardziej niebezpiecznych chwilach mło 
dzieńczego życia żaden nauczyciel nie podał mu 
ręki pomocnej, ani go pocieszył pokrzepiającem 
słowem.

Często w ostatnich czasach słyszano podobne 
żale i skargi, ale Machar zdołał o tej smutnej 
stronie współczesnego szkolnictwa państwowego 
przemówić z porywającą siłą uczucia. Wszystko, 
co Machar opowiada o swej młodości, jest bardzo 
zastanawiającem, pobudza do głębszych rozważań, 
a gniew buchający z każdej stronicy książki nie 
razi dlatego, że odnosi się jedynie do systemu, a 
nie do osób, które muszą się doń stosować nieraz 
wbrew wewnętrznemu uczuciu i przekonaniu. — 
Przedmiotowość, z jaką Machar scharakteryzował 
swych profesorów, wnosi w rzecz pierwiastek na
der subtelny, świadczący, iż delikatny takt poety, 
zdolnego do odgadywania dusz ludzkich, ustawicz
nie kierował piórem autora. Z szeregu sylwetek, 
nakreślonych przez Machara, niejedna postać in
teresuje szczególnym jakimś wyrazem, czy to gwał 
towności nadmiernej, czy łagodnością i bólem ta 
jonym z trudem.

Oryginalne testamenty.
Gdyby z biblioteki testamentów wyszukano naj

dziwaczniejsze, utworzyłyby się nietylko księgi, ale 
pełne szafy ksiąg, bardzo zajmającej treści. Po- 
dajemy ku rozweseleniu Czytelników kilka naj 
dziwaczniejszych.

Pewien skąpiec na śmiertelnem łożu kazał 
przywołać swego netaryusza, usiadł na łóżku i 
rzekł do niego:

— Przygotuj pan tylko wstęp, a artykuły te
stamentu już sam panu podyktuję.

„Darowuję, zapisuję, przeznaczam... — pisał no- 
taryusz, wymawiając formułę głośno.

— Jeszcze czego! — zawołał testator, przery
wając mu gwałtownie. — Z tego nie będzie nic. 
Nigdy nie będzie moją wolą, abym komuś coś dał, 
darował lub zapisał. Nie mogę! Nie mogę!

— Dobrze — odparł notaryusz i począł my
śleć, jakby zmienić zwykłą formułę. — A gdy- 
byśmy napisali: „Wypożyczam aż do dnia sądH 
ostatecznego?"

— Doskonale, tak podpiszę — rzekł skąpiec.
I testament sporządzono już bez trudności.
Teodor XXXI., wygnany król Korsyki, który 

w największej nędzy zmarł w Londynie, długo 
przed śmiercią żył tylko z jałmużny, a na łożu 
śmiertelnem zapisał swym wierzycielom swoje da
wne królestwo i kazał je nawet na ich rzecz za 
hipotekować. Niestety, wierzyciele nigdy z hipoteki 
tej nie mogli skorzystać.

Niejaki dr Comin w Paryżu był jako oryginał 
powszechnie znany. Sławę swoją i praktykę za
wdzięczał szczególnemu konceptowi. Ożenił się był 
z kobietą, która miała wielkie dochody, ale za
strzeżone dla niej tylko dopóty, „dopóki znajdo
wać się będzie na powierzchni ziemi". Kiedy więc 
żona mu umarła, lekarz dosłownie zastosował się 
do powyższego warunku, żeby otrzymywać dochody 
także po śmierci żony. Mianowicie zabalsamował 
ją, włożył do szklanej trumy i przechowywał ją 
w swym gabinecie aż do ostatniej chwili swego 
życia.

Za czasów cesarza Karola V. zrobił w Padwie 
prokurator testament, w którym swego najbliższe 
go krewnego uczynił głównym spadkobiercą pod 
następującymi warunkami: 1) Aby na pogrzeb za
prosił wszystkich muzykantów w promieniu 10 mil 
dokoła miasta. 2) aby postarał się o 10 zielono 
ubranych młodych kobiet, któreby śpiewały weso 
łe pieśni, ku rozweseleniu orszaku pogrzebowego. 
3) Aby przed spuszczeniem trumny do grobu od
śpiewano mszę wielkanocną z „Alleluja!" Gdy 
otworzono testament, dziwaczne te postanowienia 
wzbudziły powszechne oburzenie. Udano się do są
du po orzeczenie, czy taki testament obowiązuje. 
Sąd orzekł: Nie wchodząc w to, czy wykonanie 
testamentu będzie zlekceważeniem pamięci samego 
nieboszczyka, albo też religii, ogłasza się, że spad
kobierca nie może rościć sobie pretensyi do spad 
ku, dopóki ściśle nie wykona ostatniej woli zmar
łego.

Nie pozbawionym oryginalności jest także te
stament pewnego bojara rosyjskiego, który posta
nowił, iż zwłoki jego mają być nie pochowane jak 
zwykle w ziemi, lecz w pozie stojącej zamurowane 
w filarze, który w tym celu naumyślnie kazał wy
drążyć naprzeciwko bramy swego pałacu, albowiem 
nie chciał, aby kiedykolwiek noga bodaj jednego 
z jego poddanych stąpiła na miejsce, pod którem 
spoczywają jego kości.

Jakaś Holenderka postanowiła w swoim testa
mencie dosłownie: „Przekonana, iż pies mój był 
najwierniejszym ze wszystkich moich przyjaciół, 
mianuję go jedynym wykonawcą mej ostatniej 
woli i pozostawiam mu nieograniczoną wolność 
rozporządzania moim majątkiem. Memi wszyst- 
kiemi dobrami rozporządzam na jego korzyść 
i chcę, aby wypłacono legaty tym wszystkim, któ
rym on pozwoli się pieścić z sobą, albo też wskaże 
ich kiwaniem swego ogona". Holenderkę uznano 
za waryatkę.

Jakiś światowiec paryski nadał swemu testa
mentowi krótką formę: „Mego przyjaciela Gustawa, 
psa, który przez całe życie był mi wiernym i od
danym, ustanawiam moim jedynym spadkobiercą. 
Zapisuję mu moje karty, kobiety i długi".

To postanowienie nie jest pozbawione humoru, 
ale ostatnia wola pewnego angielskiego apasza, 
skazanego na śmierć, odznacza się prawdziwie szu 
bienicznym humorem. „Ponieważ przepływam do 
wieczności bez pieniędzy — pisał skazaniec — 
przeto memu obrońcy zamiast zapłaty przekazuję 
stryczek, który mnie wyprawi na tamten świat. 
Niech on na nim sam się powiesi".

Czy zwycięży ta nowa moda?
(Patrz ilustracyę).

W chwili, gdy sądzono, że nastanie kres „spó
dnic spętanych", paryscy i londyńscy krawcy wy
myślili nową modę, która w dalszym ciągu zmusi 
nadobne damy drobnymi krokami przesuwać się 
przez życie.

Nowa ta moda, której okazy spotykamy już w 
największych fachowych pismach paryskich, za
chowując spętanie nóg, zrywa jednak z do
tychczasowym systemem uwydatniania kształtów. 
Nowa spódnica nie będzie już tak obcisłą, jak 
dzisiejsza (co miało ten skutek, że niejedna ele
gancka piękność, mając pod spódnicą tylko „re
formy", prezentowała dokładny zarys linii swego 
ciała), „ozdobiona" zostanie bufiastemi paniers, 
upiętemi bądź dookoła spódnicy, bądź tylko z tyłu. 
Także stanik nie będzie obcisłym, lecz bufiastym.

Czy ta nowa moda przyjmie się powszechnie? 
Nie wydaje się ona ładną — przynajmniej oczom, 

przywykłym do obcisłych kostyumów dzisiejszych — 
a tylko smukłym i wysokiego wzrostu kobietom może 
być w takiej bufiastej spódnicy do twarzy. Jakby 
jednak wyglądała jejmość niska i pękata, nbrana 
w taki nowomodny kostyum?

Ilustracyę nasze są reprodukeyami angielskich 
modelów.

Z kraju.
Bochnia. (Odczyt. — Teatr amatorski). W nie

dzielę w zapełnionej sali kasyna wygłosił piękny 
odczyt o „Pzedświcie" Krasińskiego prof. gimn. St. 
Fiszer.

Wieczorem w tejże sali miejscowe kółko 
amatorów teatru odegrało komedyę „Mąż z grze
czności". Największa ta sala w Bochni okazała się

Uprzedzająca przedstawienie opinia, że amato
rzy grają znakomicie, ziściła się na przedstawie
nia. Wszystkie główne role były doskonale obsa
dzone.

Przedstawienia takie zawsze będą miały powo
dzenie, byle tylko amatorzy w urządzania ich nio 
ostygli. Dochód z przedstawienia wyniósł 470 k. 

Wybór posła do parlamentu 
z Rzeszowa?

Namiestnictwo rozpisało wybór uzupełniający 
jednego posła do Rady państwa z okręgu wybor
czego 21 (Rzeszów) dla wyboru pierwszego na 
dzień 2 maja, dla ewentualnego wyboru ścisłego 
na dzień 9 maja.

(Kandydatów o ten mandat zgłasza się cały 
szereg: dr Krogulski, dr Battaglia, dr Doboszyń- 
ski, dr Adam i i. W namiestnictwie nie zapadło 
jednak jeszcze postanowienie, kogo — oczywiście 
tylko z pierwszych trzech kandydatów — poprzać 
nalej;).

Przejazd arc. Franciszka Józefa.
Z Wadowic donoszą:
Arc. Karol odjechał wczoraj o g. 7 30 rano na 

czele swego szwadronu do Jawornika, żegnany 
przez podpułk. 56 p. p. Gosławskiego i starostę 
Pogłodowskiego. Arcyksiężnę Zytę żegnała na 
dworcu kolejowym liczna publiczność, korpus ofi
cerski i starosta.

Z Myślenic donoszą:
Wczoraj o g. 3 popoł. przybył do Jawornika, 

oddalonego od Myślenic o 5 kim., arc. Karol. — 
Oczekiwał starosta Trzaskowski, proboszcz, Rada 
gminna, straż pożarna i tłum ludności. Arcyksiążę 
po rozmieszczenia szwadronu w kwaterach, odje
chał do Izdebnika, gdzie przepędzi noc, a ju
tro o godz. wpół do 8 rano uda się z Jawornika 
przez Myślenice w dalszą podróż.

Straszna zbrodnia.
U leśniczego p. Franc. Jasińskiego w Basiówce, 

pod Lwowem, pozostawała w słażbie 19 letuia An
na Szastkówna, pochodząca z Jabłonowa. Wiernością 
i pracowitością z jednej, a nader spokojnem zacho
waniem się z drugiej strony, pozyskała ona sym- 
patyę swoich służbodawców.

O północy na 16 bm. powiła Szastkówna nie
ślubne dziecię. Aby zatrzeć ślady popełnionego 
błędu, nie namyślając się długo, roznieciła pod 
kuchnią ogień, na który wrzuciła żywego nowo
rodka, zanoszącego się od płaczu. Chciała ona 
w ten sposób zatrzeć ślad, aby służbodawcy nie 
spostrzegli, iż dom ich był miejscem tak strasznej, 
krew w żyłach ścinającej zbrodni.

Noworodek, objęty płomieniem, udusił się zaraz, 
żar jednak był za Błaby, by zwłoki obrócić w po
piół. Szastkówna, widząc, że wszelkie usiłowania 
jej celem spalenia noworodka pozostają bez skutku, 
wyjęła osmalone i częściowo nadpalone zwłoki i 
wrzuciła je do cebrzyka. Teraz przystąpiła do 
jeszcze straszniejszej operacyi. Oto oddzieliła kości 
od ciała. Kości wrzuciła p.d kuchnię na ogień, 
pokawałkowane ciało wyniosła z kuchni i wrzuciła 
do dołu ustępowego. Część kości spaliła się zupeł
nie, część zaś pozostała pod kuchnią.

Dokonawszy tej strasznej zbrodni, wymyła 
Szastkówna ślady krwi na podłodze w kuchni i 
była przekonaną, że nikt się o tem nie dowie. Sta
ło się inaczej. Nad ranem weszła służbodawczyni 
do kuchni i spostrzegła przedewszystkiem wymyte 
ślady krwi, następnie zauważyła, że dziewczyna 
jest bardzo zmieniona. Nasunęło to podejrzenie, da
no znać żandarmeryi. Wachmistrz p. Andrzej Sa
mar, badając morderczynię, zdołał przyznaniem się 
jej stwierdzić fakt ten, że pod kuchnią znalazł 
nadpalone kości, a następnie obnażone z kości cia
ło noworodka, które złożono na razie w kostnicy 
cmentarnej. Zbrodniarka żałując czynu swego, tłu
maczyła się przed żandarmem tem, że wstyd po
pchnął ją do zbrodni. Ostawiono ją do więzienia 
we Lwowie, gdzie też złożył żandarm jako lico są
dowe nadpalone kości.
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Ze ćwiata.
Polaki fakir Nordinl. Pisaliśmy niedawno, że 

'O Krakowie produkował się w Teatrze Nowości 
<*kir, nazwiskiem Nordini, który oświadczył, że 
jest pochodzenia polskiego. „Kuryer Stanisławow
ski* donosi, że Nerdini jest czystej krwi stanisła- 
Wowianinem, nazywa się Nachman Stein, w mło
dych latach wy wędrował ze Stanisławowa z cyr
kiem, a przed dziesięcin laty produkował się tu 
jako t. zw. Kancznkman.

Śmierć od szpilki. Z Kolonii donoszą: W tu- 
tejszem więzieniu śledczem odebrał sobie życie fry- 
ayer, zaaresztowany za dokonanie niedozwolonej 
operacji na pewnej kobiecie, która wskutek tego 
zmarła. Fryzjer ów wbił sobie w serce szpilkę 
od krawata. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Ostrygi z perłami. Z Waszyngtonu donoszą: W 
jednej z tutejszych najwykwintniejszych restaura
cyi zamówiła niejaka pani Harris tuzin ostryg. Za
ledwie otworzyła pierwszą, znalazła w niej 14 ko
sztownych pereł. Według orzeczenia rzeczoznaw 
eów, perły te są znacznie piękniejsze od znajdy
wanych dotychczas w ostrygach.

.Krew dzieci" dla zakochanych. Z Barcelony 
donoszą: Uwięziono tu 60 letnią megierę Henrykę 
Martina, rodzaj wróżki i znacberki. Udowodniono 
jej, że ona to spowodowała zniknięcie kilkorga 
daieoi, zaledwie odłączonych od piersi. Megiera ta 
wysączała tym dzieciom krew i używała tejże do 
sporządzania elikserów dla zakochanych. Odbędzie 
aię wkrótce sensacyjna rozprawa — sądowi znane 
są nazwiska klientów megiery.

Porwanie glmnazyastkl. Z Łodzi donoszą: Przy 
nl. Średniej powracającą z gimnazjum do domu 
■czenicę 3 ciej klasy Ch, zaczepiła jakaś przy
swoicie ubrana dama i wdała się z mą w rozmo
wę, a następnie zaproponowała jej przejażdżkę ka
retą. Gdy dziewczyna wahała się, dama wepchnęła 
ją do karety. Konie natychmiast ruszyły i dziew
czynę przywieziono do Helenowa, gdzie oczekiwało 
kilku panów

Nie pomogły błagania i dziewczynka musiała 
nledz rozwydrzonym żądzom rozpustników. Co da
lej było — nie pamięta.

Ojciec nieszczęsnej ofiary przez dyrektora gi
mnazjum wniósł skargę do policmajstra. Wdro
żono energiczne śledztwo w celu wykrycia zbro
dniarzy. 

Obrady kanałowe.
Wstępne obrady, poprzedzające właściwą re- 

wizyę trasy, prowadzone pod przewodnictwem r. dw. 
Ustyanowskiego, uwieńczone zostały rezultatem ze 
wszech miar pomyślnym.

Zebrani, którzy reprezentują całokształt inte
resów gospodarczych zarówno ogólnych, jak i lo
kalnych, będących w związku z budową kanału, 
dali wyraz zgodnemu zapatrywaniu, że projekto
wana przez rząd trasa zarówno kierunkiem jak 
i głównym duktem, czyni zadosyć wszelkim zasa
dniczym potrzebom gospodarczym kraju.

Zebrani wyrazili przekonanie, że kanał Kra 
ków—Granica śląska może być pojęty wyłącznie 
jako ogniwo całej drogi wodnej, mającej połączyć 
Wiedeń z Krakowem i Dniestrem.

W granicach projektowanej przez rząd trasy 
mogą znaleźć uwzględnienie także wszystkie ży
czenia lokalne, których konkretne rozstrzygnięcie 
będzie mogło nastąpić, skoro na podstawie ogól 
nego projektu zostanie wypracowany przy uwzglę
dnieniu postulatów, podniesionych przy komisyi, 
projekt bardziej szczegółowy.

W szczególności uznano potrzebę utworzenia 
portu, usytuowanego o ile możności blisko miasta 
Oświęcimia i połączenia szynowego tej przystani 
z siecią kolei żelaznych.

Zgodzono się również na konieczność stworze
nia odpowiedniego połączenia transportowego dla 
zakładów przemysłowych i kopalń Zagłębia chrza
nowskiego, którą to sprawą zajęło się już swego 
czasu w sposób bardzo gorliwy, Koło polskie.

Dziś rano rozpoczęła się właściwa rewizya 
trasy wysłuchaniem indywidualnych życzeń stron 
bezpośrednio interesowanych trasą kanałową.

Co słychać w mieście!
Uniknięcie katastrofy.

Nasza straż pożarna dzielnie spisała się dzisiaj 
około godz. 1 po południu. Dzięki jej interwencyi 
w ostatniej chwili zapobieżono wypadkowi, który 
mógł snadnie stać się katastrofą.

Mianowicie przy ul. Szewskiej pod 1. 17 od by 
wa się przebudowa kamienicy (własność p. Blumen- 
felda) pod kier, budowniczego p. Górskiego. Od 
Ulicy wybudowany został wysoki na III. piętra 
parkan, który dzisiaj groził zawaleniem. Słupy 
parkanu odchyliły się już o l*/» m- od naturalnej 
Pozycyi i lada chwila cała masa rusztowania mo
gła runąć na ulicę, zrywając przewody tramwaj o 
we. Uwiadomiona o niebezpieczeństwie straż po- 

Fabryczny skład Parasolek i Parasoli. 
Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalki, Pledy angielskie damskie do powozu 
i podróżne. W wielk imwyborze Kufry, Walizy, Torby, Necesery. Kasety z Przy
borami do paznogei. Najnowsze Torebki skórkowe damskie od K. 4‘50 do 50.
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żaras (I-szy pluton pod dowództwem ogniomistrza 
p. flaszy) rozpoczęła natychmiast po przybyciu na 
miejsce akcyę ratunkową. Zapomocą lin pe półgo 
dzinnej usilnej pracy umocowała parkan do dachu 
kamienicy. Zdaniem fachowców, gdyby straż o kil
ka minut była się spóźniła, parkan runąłby na 
ulicę — a można sobie snadnie wyobrazić, jakie 
skutki taki wypadek mógłby pociągnąć za sobą, 
zwłaszcza z powodu przerwania przewodów tram
wajowych.

0 mandat sejmowy po drza Milewskim. Pp. dr 
Stefan Skrsyński 1 Edw. hr. Mycleleki zapraszają wy
borców wielkiej własności okręgu krakowskiego na 
■gromadzenie przedwyborcze, które odbędzie się w sali 
Rady pow. w Krakowie 26 bm. o g. 10 30 przedpoł. 
Jak słychać, zgromadzenie postawi kandydaturę p. St. 
Skrzyńskiego, który już w r. 1908 kandydował prze 
ciw p. Milewskiemu jednak upad! w głosowaniu.

Ze spraw miejskich. Dnia 20 bm. odbyło się 
posiedzenie sekcyi ekonomicznej pod przewodni
ctwem r. m. Beringera. R. m. prof. dr Domański 
podniósł, że w ostatnich czasach ruch turystyczny 
w Krakowie znacznie się wzmógł, wskutek czego 
należałoby turystom ułatwić zapoznanie się z wi
dokami miasta. Wniósł więc, aby kosztem gminy 
wydać artystyczny plakat z widokami Krakowa. 
Sekeya uprosiła prof. dra Domańskiego, aby pod
niósł tę sprawę w związku turystycznym, który 
w pierwszym rzędzie powinien się tem zająć.

Z porządku dziennego przyjęła sekeya na pod
stawie referatu r. m. Beringera projekt umowy 
z dyrekcją poczt i tel. we Lwowie w przedmiocie 
przeprowadzenia kabli podziemnych telefonicznych 
w ulicach i na placach miejskich.

Sprawę zmiany nazwy nl. Kurniki na ul. Pa
derewskiego zwróciła sekeya magistratowi w celu 
przedłożenia jej subkomitetowi wybranemu dla 
nazw ulic z tem, że nazwę ul. „Kurniki* jako sta 
rodawną przypominającą dzielnicę miasta tej na
zwy należy zatrzymać, a imieniem Paderewskiego 
nazwać albo nl. św. Filipa, albo Pawią, albo część 
ul. Basztowej.

Z Izby Handl. I Przemysł, w Krakowie. Posie
dzenie plenarne Izby odbędzie się dnia 26 b. m. 
(wtorek) o godz. 4 pop. w sali obrad Iiby handl. i 
przem Na porządku dziennym między innemi: Spra
wozdanie prezydyum, wybór delegata do krajowej ra
dy kolejowej, sprawozdanie z rewizyt trasy kanału 
spławnego od Granicy Śląskiej do Zatora, sprawa 
kredytów w Banku austro-węglerakim, sprawozdacie 
sabkomitetu o rozdawnictwie odznaczeń dla współpra
cowników handlowych i przemysłowych.

Dzień cuklerkowo-kwlatowy na .Dom pracy* 
odbędzie się w pierwszych dniach kwietnia zamiast 
dorocznego festynu.

Dzień Kościuszki w Krakowie. Koło T. S. L. im. 
Tad. Kościuszki w Krakowie urządza w niedzielę, dnia 
14 kwietnia b. r. jako w miesiącu bitwy Racławickiej 
uroczystość Kościuszkowską Na program złożą się: 
Wlec oświatowy, zwiedzanie pomnika Kościuszki, uro
czyste przedstawienie „Kościuszki pod Racławicami* 
w teatrze miejskim i zbiórka datków na pomnik Ko
ściuszki po ulicach miasta.

Z sądu. Minister sprawiedl. zamianował sędziami 
pow. dra H Hobaczka w Chrzanowie dla Wadowic i 
K. Kostkę w Podgórzu dia sądu kraj w Krakowie.

Rozwiązanie Towarzystwa św. Rafała. Wydział 
„Tow. św. Rsfała" uchwalił rozwiązać Towarzystwo 
i wejść w porozumienie z Polakiem Tow. Em i 
gracyjnem. (Towarzystwo to było zrazu prowadzo
ne przez ks. Szpondra, potem uporządkował je ś. p. 
ks. Stojałowakl.)

Tablica pamiątkowa. Służba dyrekcyi kolei pań
stwowych w Krakowie, pragnąc uczcić pamięć dyr. 
Wiktora Kolosrarego, ufundowała tablicę w koście św. 
Mikołaja. Uroczyste odsłonięcie odbyło się wczoraj 
w obecności rodziny zmarłego, r. dw. Horoszkiewicza, 
zastępcy dyrektora r rz. dr. Hołysińskiego, Szlachto- 
wskiego, grona urzędników i służby kolejowej. Poświę
cenia tablicy dopełnił ks. kan. dr. Rychlak.

Z „Sokoła-1. W myśl regulaminu podaje się do 
wiadomości członków, że ewentualne wnioski na 
Walne Zgromadzenie należy nadsyłać do kancelaryl 
Towarzystwa najdalej do dnia 3 kwietnia b. r.

Z teatru maryonetek. Ostatni program, złożony 
wyłącznie z naszych rodzimych baśni, spotkał się z ta 
kiem ogólnem uznaniem, że dyrekcya uważała za sto
sowne przedłużyć ten program na dalsze 10 dni. 
Zwłaszcza „Baśń o Twardowskim*, wyposażona w 
mnóstwo czarodziejskich efektów, oraz „Legenda o Kra
kusie* cieszą się miłem przyjęciem wśród dziatwy i 
wśród starszych, którzy nie szczędzą dyrekcyi słów 
uznania za stworzenie tego teatrzyku dla dzieci. 
Wszystkie prawie przedstawienia ostatniego programu 
odbyły się przy wysprzedanej widowni. W przyszłym 
tygodniu orządza dyrekcya szereg przedstawień tego 
programu dla dzieci szkolnych i robotniczych, po ce 
nach zniżonych, aby i tym licznym rzeszom dzieci, 
które ze względów finansowych nie mogłyby sobie 
kupić biletów po zwykłej cenie, umożliwić poznanie 
przedstawień maryonetkowych. Przedstawienia odby
wają się codziennie od godz. 5 do 7 wieczorem.

Z Krak. Tow. Technicznego. W piątek, dnia 22 
b. m. o godz. 7-mej wiecz. odbędzie się w sali Tow. 

Techn. (Straszewskiego 28, IL p.) posiedzenie Towa
rzystwa. Na porządku dziennym odczyt p. dra W. 
Przybylskiego „O organizacji 1 reorganizacyi kolei 
państwowych*.

Koncert Elzy Blend. Do nielicznych koncertów 
śpiewackich tego sezonu przybywa jotro jeszcze je
den, wybitnie interesujący. P. Elza Bland, artystka 
nadwornej opery wiedeńskiej, zajmuje poczesne stano 
wisko wśród współczesnych śpiewaczek dramatycznych, 
nietylko niemieckich. W roku zeszłym była przez 
dłuższy czas gościem najznaczniejszych teatrów wło
skich, wśród nich także medyolańskiej Scali, gdzie 
kreowała „Westalkę* Spontlniego. Wielką aryę z tej 
opery przynosi jutrzejszy program, który zawiera nad
to aryę z popisowej również partyi śpiewaczki w „Kró 
lowej Saby* Goldmarka, „Die Allmacyt“ R. Straussa 
i pieśni R. Straussa, Brahmsa i Bykena. Kasa Sta 
rego Teatru czynna będzie jutro od godziny 10-tej 
rano.

Saharat prolongowana. Z powodu niebywałego 
powodzenia, udało się dyrekcyi pozyskać tą bez
sprzecznie najlepszą w świecie tancerkę jeszcze 
na trzy występy: w czwartek, piątek i sobotę. — 
Aby uprzystępnić najszerszym warstwom możność 
zobaczenia tej tancerki zniżyła dyrekcya teatru 
„Nowości* ceny miejsc.

Krak. tow. opieki nad zwierzętami urządza dwa 
odczyty W sali Tow. Miłeśników cytry przy Floryań- 
sklej 39, z który h pierwszy „Opieka nad zwierzęta 
mi w etyce chrześciańskiej* wygłosi w piątek d. 22 
marca o g. 7 w. ks. Władysław Stalch, drugi p. t. 
„Miłość u zwierząt' wygłosi nie w sobotę, lecz 
w piątek dnia 29 marca prof. Fr. Gąsiorek.

Walno zgrom. Tow. „Nadzieja* odbędzie się dnia 
25 marca o godz. 5l/8 popoł. w lokalu Stów. „Soli
darność* ul. Zielona 10.

Kob ota-szpleg. Rożprawa sądowa przeciwko are
sztowanej w Krakowie pod zarzutem szpiegostwa An
nie Wójcikównie odbędzie się w pierwszych dniach 
kwietnia w tut. sądzie karnym.

Za przemycanie sacharyny w większej ilości 
aretztowano wczoraj 63 letniego Józefa Samuela Llp- 
schiitza i 18 letniego Józefa Samuela Kleina, zamie
szkałych w Krakowie prsy ul. Miodowej 1. 9. Prze
ciw aresztowanym wdrożono śledztwo sądowo-karne.

Kradzieże kolejewe. w Podgórzu przytrzymano 
wczoraj doróżkarza, który wiózł do Krakowa 2 rowe
ry 1 kilka postawów sukna, pochodzących z kradzieży 
■ wagonów kolejowych na linii Bonarka-Skawina 
Przytrzymany podał, że z kradzieżą nie ma nic wspól
nego, gdyż wiózł te rzeczy z Kobierzyna do Krako 
wa jedynie na polecenie kupca Stanisława Mikulskie
go, właściciela kramu w Sukiennicach. Wobec takich 
zeznań doróżkarza, aresztowano Mikulskiego, który, 
jak śledztwo stwierdziło, utrzymywał stosunki ze zło 
dziejami kolejowymi i nabywał od nich kradzione 
rzeczy.

Za matactwa aseoterunkowe aresztowała polieya 
36-letniego Maurycego Kleinwachsa.

Z kroniki żałobnej.
Franciszek Baran, słuchacz III r. filozofii Uniw. 

Jag, członek zarządu akad. Koła T. S. L., zmarł 19 
bm. w Sierczy pod Wieliczką.

Piotr Skobielski, profesor II gimu. we Lwowie, 
zmarł wo Lwowie 20 bm.

Marya Gremplewska, członek stów, sług pod 
wezwaniem św. Zyty, przeżywszy lat 22 zmarła 19 
bm. w Krakowie.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Czwartek -Nerwowa awantura*.
Piątek «Straceńcy».
Sobota «WielKi człowiek do małych interesów*. 
Niedzieia pop «Kościuszko pod Racławicami*. 
Niedziela wiecz. «1812>.

Nowy austryaciłi Dreadnought.
Większość mieszkańców Austryi nie zna, nie 

widzi przez całe życie morza. Dla mieszkańców 
niemieckich prowincyj, dla mieszkańców (Lech, 
Morawy, Galicyi, Węgier —morze jest czemś bar 
dzo daleki6m, bardzo obcem... Przez długie lata 
w Austryi wogóle nie rozumiano znaczenia morza, 
uważano Anstryę za państwo wyłącznie lądowe, 
nie mające żadnych zamorskich interesów. Austrya 
też. jedno jedyne z mocar-tw europejskich, nie 
umiała sobie niestety zapewnić posiadania kolonij, 
tak ważnych dla handlu i przemysłu i wogóle dla 
przedsiębiorczości mieszkańców macierzystego kra 
ja. Przy podziale jedna Austrya wyszła z próżne 
mi rękami - a teraz jest już prawie nie możli 
wem posiąść odpowiednie terytorya kolonialne: 
wszystko jest już w pewnych rękach.

Kto jedoak podróżował i widział pulsujące ży
cie miast nadmorskich, olbrzymi ruch handlowy 
w portach i rozwój marynarki handlowej obcych 
państw — ten musi ubolewać nad tem, że żyje 
w państwio, które nie umiało we właściwej porze 
wyzyskać należycie korzyści z posiadania brzegu 
morskiego i wielkich portów.

Dopiero w ostatnich latach poczęto się usilnie 
troszczyć o rozwój marynarki i handlu zamorskie 
go. Poświęcono setkę milionów na rozszerzenie por
tu Tryesteńskiego (z czego zresztą korzyść odno 
szą przedewszystkiem Niemcy i Włosi) — a za- 

■ząd wojskowy akcentuje potrzebę posiadania sil
nej floty wojennej.

Zaczęła się era budowy dreadnoughtów.
W ubiegłym roku nierwszy dreadnought „Viri- 

bns unitis* został w Tryeście na wodę ipuszczony 
i obecnie jest jnż prawie w gotowości bojowej. 
Dziś, 21 bm., odbywa się w Stabilimento Tecuico 
Tristino uroczystość spuszczenia ua wodę drugiego 
dreadnonghta „Tegetthof*. Statek taki, wykonany 
całkowicie przez techników anstryackich kosztuje 
ekoło 60 milionów koron. Jest to istna pływająca 
twierdza.

„Tegethof* n. p. liczy długości 151 metrów, 
szerokości 27 metrów, cały zbudowany jest ze stali 
i kadłub jego pancerny waży przeszło 20 milio
nów kilogramów. Maszyny (trzy turbiny) posia
dają 26 000 koni siły. Uzbrojony będzie okręt 
w 12 dział trzydziesto i pół centymetrowych, u- 
mieszczonych w 4 wieżach pancernych, w 20 dział 
dziesięciocentymetrowych, w 4 rury torpedowe etc. 
etc Załoga liczyć będzie około 1000 lodzi.

Tryest. Na dsislejaią uroczystość przybyło wielu 
posłów, członków Izby panów i dziennikarzy. Ministro
wie: ZaleBki, RoeBBler i Auffenberg. Z arcyksiążąt: na
stępca tronu Franciszek Ferdynand, arc. Leopold Sal
wator i arc Bianka, która ma być matką chrzestną.

Telegramy „Nowin".
Pożar benzyny.

Drohobycz. Dziś o g. l-szej w nocy zapaliły 
się tu zbiorniki benzyny, zawierające 150 wago
nów benzyny i jeden zbiornik nafty, zawierający 
300 wagonów nafty. Zaraz po wybuchu nastąpiła 
eksplozja, przyczem wyleciała w powietrze pokry
wa zbiornika benzyny. W ludziach ofiar nie 
ma. Pożar, który objął odbenzyniarnię, potrwa 
jeszcze dwa dni. Samej beozyniarni nie grozi 
niebezpieczeństwo. Na miejsce pożaru wyjechał 
komisarz rząd Hoszowski.

Z Rady państwa.
Posiedzenie czwartkowe.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po
słów toczy się w dalszym ciągu dyskusya nad ■- 
stawą wojskową.

Wiedeń. Pos. Moraczewski zgłosił interpelaeyę 
w sprawie z®jść między oficerami a studentami 
w Stryju.

Loterya klasowa.
Wiedeń. Według dot; chczasowych planów od

bywać się będą co roku dwie loterye klasowe dla 
80 000 losów. Cały los, który upoważniać będzie 
do gry we wszystkich ciągnieniach kosztować bę
dzie 240 koron, poszczególne zaś losy 40 koron. 
Ale i te mają być podzielone na 4 5 części. —
Główna wygrana wynosić będzie 500 000 koron.

Cesarz Wilhelm jodzie.
Wiedeń. Urząd marszałkowski cesarza otrzy

mał wczoraj po południu telegraficzną oficjalną 
wiadomość z Berlina, źe cesarz Wilhelm dnia 23 
b. m. o godz. 11 przed południem przybędzie z Ber
lina do Wiednia, aby w podróży swej na połu
dnie odwiedzić cesarza.
Rokowania z górnikami w Mor. Ostrawie.

Morawska Ostrawa. Wczoraj ukonstytuował się 
urząd polubowny, który zajmie się żądaniami gór
ników. Panaje nastrój skłonny do zgody.

Warunki pokojowe Włoch.
Wiedeń. Jak słychać, Włochy złagodzą swoje 

warunki pokojowe o tyle, że nieządają, aby Tur- 
cya formalnie uznała aneksyę, a żądają tylko, aby 
Turcya wycofała swoje wojska z anektowanych 
prowincyj, a uznanie aneksyi pozostawiają mocar
stwom. Ale I na ten warunek Turcya się nie godzi.

Koniec strejku węglowego 
w Anglii.

Londyn Górnicy angielscy obradowali wczoraj 
rano nad projektem ustawy w sprawie płac mini
malnych górników. Ogólnie słychać że niema ża
dnej poważniejszej przeszkody do podjęcia pracy, 
jeżeli projekt ten stanie się ustawą. — Przed
stawiciele kopalń szkockich zostali telegraficz
nie zawiadomieni, że górnicy pod pewnymi wa
runkami pragną w poniedziałek stanąć 
do pracy.

Pntr7phnv Jest wózek z konl0m odzień rui! tCŁJlIj (prócz niedziel) na czas od godz. 
6—7 wieczorem, celem odwiezienia poczty gazeto
wej na dworzec kolejowy. — Oferty uprasza się 

zgłaszać do Administracyi „Nowin*.



Tylko dla inteligencji I
najdokładniejszy 1 najlepszy I Wystarczy raz ncuynić^ próbę, aby przekonać się o znakomitym gatunku 
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wał, ten został stałym moim odbiorcą. Cenniki i próbki wysyłam darmo 

i opłatnie. — Upraszam adresować tylko:

:: Mieczysław Gonet w Korczynie ::
Ostatnia poczta loco (Galicja). 864

so de obewięzków I grzechów 
ednośnie do każdego przykazania 
Z esnaczsniem cięiktoci różnych win

przezKsiędza Collomb*a.
Tłumaczenia z wydania piątsge 

przejrzał
Ks. Dr. Czesław Wądolny 

Prałat katedralny krakowski 
poleca

Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Mlłkowskltoa 

w Krakowie
H*c Maryacki 1. 9, róg Ryuku 
jrtównego, Telefonu Nr. 1308. 
Uena egzempl. oprawnego miękko 

w płótno aur 1 K.
En nadesłaniem K 1-35 następuje 

wysyłka i r a a c e
Tamże sprzedają się kartki kores
pondencyjne i markę krajowe po 4 h. 

zagraniczne po 9 hal.

I Drobne ogłoszenia I 
[fi I W H tynzf ■liltw H Ml |

Poszukiwane:

Chłopak
do posług

potrzebny, Księgarnia Polska 
Kraków, nl. Floryańska 35.

Dobre Harmonijki K. 4-40
Przeszłe 150.000 trtak sprzedanych! Wolne od cła!

Bez ryzykal Zamiana dczwelona M tał zwrot pieniędzy.
Nr. 803*/4. 10 klawiszów, 2 rejestry, 

28 głosów, wielkość 24X12 cm. K. 4’40, 
a Nr. 654’/,. 8 klawiszów, 1 rejestr, 
24 głosów, wielkość 28X14 cm. K. 4-80,

Nr. 666’/,• 10 klawiszów, 2 rejestry,
28 głosów, wielkość 30X15 cm. K. 5-40, 

Nr. 805’/.. 10 klawiszów, 2 rejestry,
50 głosów, wielkość 24X12 cm. K. 8—, 

Nr. 663*/4.10 klawiszów, 2 rejestry, 
50głosów, wielkość 31X15 cm. według 

wzoru K. 8-—.
Nr. 685/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 
głosów, wielkość 28X16 cm. K. 9—, 
Nr. 462’/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 

50głosówwielkość33X16l/,cm. K 8 30
Nr. 685/,. 10 klawiszów, 3 rejestry,

70 głosów, wielkość 28X16 cm. K 11 — 
Samouczek do każdej harmonijki darmo "Wg 

Wysyłkę askutecznia wprost de kupujących za pobraniem albo za po
przedniem nadesłaniem należytości, za bardzo sposobną uznana firma 

światowa, c. i k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
dom wysyłkowy towarów muzycznych w BrUx Nr. 712 (Czechy) 
Żądajcie bogato Ilustrowany katalog główny z około 4000 rycia, który się 

każdemu wysyła darmo i opłatnie.

fabryŁi lid mfneralnycb sztucznych l specjalnych tecznM
K. RŻĄCA i CHMURSKI

W Krakowie, przy allcy iw, Gsrtrady L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez 
toż Tow. Wody mineralne sztuczno, odpowiadając składem che
micznym wodom: Bilińskiej, Gioshttblorskioj, Selterskiej, Tichy, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież specyelnie lecznicze, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody 
lecznicze normalno z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

Fhókz ęweraacyjny t końcem ItIS r. 20.718.178,11 kwil. 
Staa abeapleazed z katom 1919 r. 182.187.996.19 kar, - 422580 oaób. 

„ALLIANZ 
akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie I renty we 
Wiedniu, przyj moje pod bardzo dogodnymi warenkiml 

ubezpieczenia na życie, renty I posagi. ~~~~

Zdolni i energiczni zastępcy nastaną przyjęci w każdem miejsca 
zachodniej Galicyi za wysoką prowizyą. f> ieobeznanych poucza 
się najdokładniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z głównej 
agencji. — Kraków ul. Długa Nr. 11, Józef Dąbrowski, lub 
s filii towarzystwa: Bielsko al. Główna Nr. L 860

isnla dobra portmonetka.
Kr. 7202 składana a jednego kawa* 
grubej, gładkie] skóry o satoreeh pf» 
gródkach, przegródką na wdarto* 
1 8 aamkach, 9 cm. długa • cna • 

roka Ł 1-20.
Lepsza portmonetki

K' 1-80, 2--, >60 1 wyżej na dthtoN 
Bogaty wybór różnorodnych towafś 
skórzanych w mojem głównym katalto 
Bsz ryzykal Zamiana dozwalana kto * 
zwrat pieniędzy. Wysyłkę nakstocto, 

1Jtości a dołączeniem 20 h. na portery*n pepnwdnisai uatałaniws należytości: -------
e. I k. żżśwsrny dostawca

JAN KONRAD don wysyłkowy w Brlz Nr. 737 (CzeskJ 
Mśwey kstalef 1 4000 rysie kstkaswi tons | splstato ll

L. 8192/1912
B. b.

li dobrem wynagrodzeniem 
poszukuję zdolnej staniczarki 
i spódniczarki. Zgłoszenia: nl.
Podzamcze 24, II p. oficyny.— 
Julia Ch. 459.1

Macałuota potrzebny zaraz. Wia- 
ffldodńjóld domość Wolska 32 na 
prawo parter. 457.

Oddam 6 let>i* “
UuUOlll swoją sumiennym i ucz
ciwym rodzicom. Bliższa wiadomość 
w Biurze dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca Kraków, ulica 
Wiślna 2.

Do sprzeczania:

ZARZĄD

Burzenia Nolelii Centralnego 
ma tanio do sprzedania: cegłę całą, 
połówki, wiązania dachowe, belki, ■ 
deski, drzwi, okna, piece kaflowi
pokojowe, schody kamienne i dę
bowe z balustradami, posadzkę dę
bową, trawersy, urządzenie elektry
czne, wodociągowe i gazowe oraz 
portale sklepowe. Wiadomość na 
miejscu w każdej porze, plac Ma
tejki, róg ulicy Basztowej. 448.

Cynfa kredens, fotel (łóżko) i inne 
aćdlfl rzeczy do sprzedania, Ten- 
ezyńska 4, I, przez ganek. 444

Do wynajęcia:Do wynajęcia:

3 POKOJE
z balkonem frontowe, słoneczne, 
przedp. kuchnia I piętro od kwie
tnia do wynajęcia przy ul. Ten- 
oyńskiej 2. 447

Wyborny miód/ 
deserowy kuracyjny lipcowy rary
tas miodoborów z własnej pasieki 
5 kg. puszka.K. 7-50. Miód patoka) 
5 kg. puszka K. 7-—. Wyborny, 
miód pitny 5 kg. puszka K. 6.50.1 
Masło stołowe codziennie świeże 
5 kg. paczka K. 12-80. Wysyła za 
zaliczką 1. M. Farba Podhajce 34.

Ostatnie zamówienia 

na święta Wielkanocne 
przyjmować będę 

w WielKi WtoreK.

Zakład pogrzebowy “
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO 
pL Szczepański (dam wtaaay) ToL 331 
Układ Dodejmuje sią ursadseś ysgmikl 
wyeh eras sprowadzania ewiok aa waytokito 
kńśdw ewpeiskiah. — W Krakowi* jedj* 
ny, ktory posiada wż.sey wynto *—*—

GUMOWEttr^1* 
prawdziwe francuskie dla panów L jakości praw, shron. marka 
ochronna .KOLONIA" jako aajlepaeą dotyohozas znana marka 8 set. 
K 1-10, 6 sat. K 190, 12 set K 8 60 a dołączeniem 42 str. sawie- 
rającej broszury a iltutracyaml wysyła aieanacznie, bes podawania 
firmy i ia wart iści, dyskretnie, aa zaliczką, albo poprzedniem nade- 
słaniem należytości w markach poosiowych jedyna firma tego redaaja 

I. Kukla, Prawa, Perłowa Nr. 35.
Dator. obceerny polski oennik z wyjaśnieniami 1 fotografiami w ko- 

poroto darnie I opłatnie. 266n
TANIE

1 dokładnie idąca zegary wszelkiego 
rodzaje z trzech letnią pisemną po- 
ręką jako to: zegarki, niklowe K. 
4. — łapane Ki. - srebrne K. 8.40, 
Budziki, niklowa, K. 2. 90, Zegary 
do kuchni K. 3. —, Zegary z ku- 
‘‘ltką Ł 6. 80. Zegary wachadło-

l Ł 8. KI w bogatym wyborze.
Pierwsza fabryka zegarów
JAN KONRAD

a. I k. nadworny dostawca w BrBi 
Hr. TM (Czsahy). Główny sennik darmo

I eyłatnla. 175

IDrOetkefa recepty 
największe znaczenie, albowiem według tych przepisów 
Sporządzone potrawy, pieczywa i t. p. nigdy nie mogą 
się nieudać, lecz wskutek swego wyśmienitego smaku, 
swej pożywności i łatwego sposobu sporządzania zawsze 
i wszędzie poklask gospodyń znajdują.

Dr Oetker’a recepty rozdawane bywają za darmo 
w pierwszorzędnych handlach lub wprost przez

Dr. A. Oetker, Baden-Wien
fabryka proszku do pieczywa.fabryka proszku do pieczywa.

C. k. austr. koleje państwowe.

Czyszczenie okien!
Posadzek, zapuszczanie oraz fro- 
:: terowanie tychże wykonywa :: 

Zakład czyszczenia „Artur". 
Ceny nizkie, ludzie fachowi. Adres 
ul. Gołębia 1. 16. 463.

Nowo otworzony specyalny skład 
instrumentów muzycznych pad firmą 

Abraham TAFFET
Kraków ul. ów. Marka I. 25,

XI 33 °o
-------- X 

fi?

i / 'S-'« i"

fabryka wyrobów cukierniczych
Kraków. 458.!

Broń 
najstaranniej wypróbowana, naj
lepszej jakości i pięknie wykończo- , 

ną wysyła 197
a. I k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD 
w Brti Nr. 745 (Czechy)

Rewolwer K. 5 50, floberty kie- 
■zenkowe K. 190, krncice K. 2—, 
floberty K. >50, strzelby myśliw
skie Ł 86-—, 88-—, i wyżej w bo
gatym wyborze. Główny cennik na 
żądanie każdeme darmo i opłatnie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1-go października 1911 r. (czas IrodKowo-europeJsKi).ważnego od 1-go października 1911 r. (czas środkowo-europejski).

Odchodzą z Krakowa i
1M7 w uocy (osob.) de Nowego Sącza, Suchy, i de 

Zakopanego.
9M0 w nocy (oeob.) do Podwołoczysk.
1>46 w nocy (pociąg poep.) do Wiednia, Opawy, 

Ołomuńca, Berna, Wrocławia.
>14 w nocy (poep.) do Lwowa.
>54 nuso (poep.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oto- 

muńca, Mysłowic, Szczękowy, Wrocławia, 
Bielska.

4- 20 rano (oeob.) do Oświęcima.
5- 28 rano (oeob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło-

muńca, Mysłowic, 8zczakewy, Wrocławia, Biel
aka, Warszawy.

>45 rano (posp.) do Lwowa i Podwoloczysk, Jasła, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna, 
Sokala, Kopyczynlec i Czerniowiec.

>52 rano (posp.) do Wiednia, 8zczakowy. Wrocła
wia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic.
rano (osob.) do Lwowa i Podwoloczysk (połą
czenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, 
Rawy Ruskiej).

>85 rano (miesz.) do Wieliczki.
8-45 rano (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
>05 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia,

>56 wiecz. (poep.) do Wiednia, Szczękowy, Bielaka,

10- 86 wlecz, (osob.) do Lwowa, Podwoloczysk, Nad
brzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, Nowego 
Sąeza, Wieliczki.

11- 10 w nocy (oeob.) de Wieliczki.

OGŁOSZENIE-
Magistrat miasta Krakowa podaje do powszechnej wiad1 

mości, że gmina miasta Krakowa przystępuje w drodze oferto**, 
licytacyi do sprzedaży gruntów pofortyfikacyjnych między prd^- 
dłużoną ulicą Długą a ulicą Krowoderską i między przedłużof 
ulicą Smoleńsk a ulicą Zwierzyniecką.

Na mocy ustawy z dnia 27 lipca 1908, Nr. 153 Dz. u. 1 
i ustawy z dnia 27 września 1908, Nr. 115 Dz. u. kr. przysł* 
guje dla domów, które będą zbudowane na wyżej określony* 
gruntach 18 letnie ulgi podatkowe.

Rada miasta Krakowa w dniu 7 marca b. r. uchwaliła * 
kupić od c. k. Skarbu wojskowego grunta z pod kolei okrężD* 
na przestrzeni od Krowodrzy murowanej do rzeki Wisły, skutki*1 
czego wał kolejowy będzie zniesiony —a szereka ulica wzdł* 
wymienionych wyżej gruntów się otworzy.

Uchwalono przez Radę miasta na zasadzie § 16 d. ustt 
9 uoweli do ustawy budowlanej z dnia 28 marca 1910 waruid 
zabudowania gruntów, do jakich nabywcy będą mnsieli się zasti 
sować, są następujące:

1. Na parcelach posiadających front do drogi obwodowi 
przedłużonej nlicy Długiej i ulicy Zwierzynieckiej mogą stanA 
domy najwyżej czteropiętrowe, tj. parter i cztery piętra.

2. Stosunek podwórza do zabudowanej powierzchni ma bj 
jak 1 :4.

3. Nabywcy pociągani będą tylko do ponoszenia kosztś' 
chodników (§ 15 b. noweli do ustawy bud.), natomiast koszt 
kanalizacyi ulicznej, rur wodociągowych, gazowych, ewentualni 
kabli elektrycznych w nlicach krawężników i torów jezdny* 
poniesie gmina miasta Krakowa.

Gmina wykona urządzenie ulic w oznaczonym terminie.
Cena kupna może być w ten sposób rozłożona, że ł/8 

uiści kupujący przy podpisaniu kontraktu, a resztę pod wanU1 
kami, które się określi co do każdego kupującego, z osobnj 
jednakże najdalej do lat sześciu, co najwyżej w 12-tu półroczny* 
ratach wraz z 5% odsetkami płatnemi z góry, przyczem Gmio1 
może odstąpić pierwszeństwa hipotecznego przysługującego reszej1 
ceny kupna na rzecz pożyczki amortyzacyjnej, o ile znajd* 
dostateczne zabezpieczenie i nie będzie na stratę narażoną.

Na każdego nabywcę ma być kontraktowo nałożony ob* 
wiązek rozpoczęcia budowy domu według zatwierdzonych prz* 
Magistrat planów w przeciągu dwóch lat od dnia podpisani1 
kontraktu na nabytych gruntach, z tem, że w przeciwnym ra* 
gminie miasta Krakowa przysługiwać będzie prawo odkupi » 
kwotę zapłaconą przez nabywcę tytułem ceny kupna bez poi1, 
czenia procentów. »

i Wszystkie koszta poniesienia jako też ewentualne i in*' 
koszta poniesie nabywca nie dotrzymujący warunków; to pra<* 
odkupu ma być hipotecznie zabezpieczone.

j Warunki licytacyi są następujące:
1. Jeden oferent może oferować na kupno najwyżej dwó* 

parcel. Warunek ten nie odnosi się do instytucyi publiczny* 
i Towarzystw budowlanych trudniących się budową domó' 
mieszkalnych.

2. W ofertach należy podać położenie i Nr. parceli, J1 
którą się wnosi ofertę — i cenę oferowaną w słowach i liczbie)

3. Oferty należy wnosić w opieczętowanych kopertach d1 
Budownictwa miejskiego Oddz. B. na ręce Naczelnika tego1 
Urzędu w terminie do 15 kwietnia 1912 r.

4. Do oferty ma być dołączony kwit Kasy miejskiej * 
wadyum — które oferent złoży w wysokości 5% ofiarowanej 
ceny kipną.

5. Gmina miasta Krakowa zastrzega sobie swobodny wyb* 
oferentów i ofert lub całkowitego ich nie uwzględnienia.

Plany mających się sprzedać gruntów są wyłożone d< 
przeglądnięcia w biurze Budownictwa m. Oddz. B. pokój Nr. 1’ 
nowy gmach Magistratu III piętro — główne wejście od uli*J 
Poselskiej w godzinach od 10 do 12 codziennie.

Magistrat stół. Król, miasta KraKowa.
Kraków, dnia 15 lntego 1912 r.

7-50

ww rano (osoo.; ao aucny, waaowic, z-waraonia, 
Żywca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Hnsiatyna. 
przedpoł. (oeob.) do Lundenbnrgu, Mysłowic, 
Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Cieplic.

11-00 przedpoł. (osob.) do Podwoloczysk, Stanisła
wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczy- 
niec, Grzymałowa.

1-15 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1-30 popołudniu (miesz.) do Wieliczki.
1-45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
1-57 popoł- (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 

Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Tapla- 
Trenczyn a-Cieplic.

2 30 popoł. (posp.) do Wiednia.
2 60 -----,v‘—u—1-------- ' ’-------------------------- ■—*pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połączeniami 

ao wszystkich odnóg).
8-00 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jasła.
3-45 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy 

dzień powszedni przed niedzielą i świętem.
5- 88 pop. (oeob.) do Tarnowa, Rseezowa, Stróż, No

wego Sącza.
6- 10 wieczór (oeob.) do Wiednia, Barankowy, Wro

cławia, Granicy, Warszawy.
6- 45 wiecz. (oeob.) do Wiednia.
7- 15 wlecz, (osob.) do Tarnowa.
7 40 wiecz. (miecz.) do Wieliczki.
7- 50 wlecz, (oeob.) do Kocmyiwwa.
8- 00 wiecz. (oeob) do Baehy, Zwardonia, fcooa,

Gorlie, Zsgtoa i Proetoyśto
8-41 wieos. (eipreeto de Lwowa, Ickan, Bakarwato, 

Konstancji i Koastoati aepuls
>00 wiecz. (oeob.) do Lwowa, rodwetooaotoh, Ickan 

i WtełitoL

8-09 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 
Opawy, Wrocławia, Bielska.

8-32 rano (osob.) z Podwoloczysk.
4-57 rano (osob.) ze Lwowa, Podwoloczysk, Bro

dów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa.
e jo rano (posp.) z Wiednia.

rano (osob.) z Nowego Sącza i innych miast 
przez Suchę.
rano (posp.) z Wiednia, Opawy, Berna, Oło
muńca, Wrocławia, Bielska.

610

6- 32 rano (ezpress) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu.
7- 20 rano (osob.) z Bogumina, Szczakowy, Granicy,

Warszawy.
7 30 rano (miesz.) z Wieliczki
7-42 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7- 55 rano (osob.) z Oświęcimia.
8- 45 rano (osob.) z Podwoloczysk, Lwowa, i N. Sącza.
9- 40 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa

wy, Wrocławia, Bielska.
10- 32 rano (miesz.) z Oświęcimia tylko do Podgórza.
11- 85 przedp. (miesz.) z Wieliczki.
11- 59 przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Berlina,

Warszawy.
12- 58 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.

1- 24 pop. (osob.) z Lwowa.
2- 20 pop. (błysk.) ze Lwowa.
2-45 pop. (posp.) z Wiednia.
8-80 pop. (osob.) z Wieliczki.
4-45 pop. (osob.) z Hnsiatyna 1 innych miast na 

linii tranwersalnej przez Suchę.
pop. (osobow.) z Lundenburga, Berna, Tepla- 
Trenczyna-Cieplic, Wrocławia, Żywca.

6-10 wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6- 28 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwoloczysk (połą

czenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła i Bu
dapesztu).

7- 06 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
811 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyrffi 

Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia.
>12 wiecz. (oaob.) z Oświęcimia i AlwernL
>24 wiecz. (posp.) z Podwoloczysk, Lwowa, IeMft 

Tarnobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza. __
>52 wiecz. (oaob.) z Wiednia, Berna, Bielska, Oto 

muńca, Opawy. Wrocławia, Żywca.
10-45 wiesz, (osob.) z Rzeszowa i WlaliczM.
11<» w uocy (oeob.) z Now. Sącza i TĄipiogp 
1WT w nocy (posp.) z Wiednia, Bansa, OtasazAą 

Opswi j.ŁsmryikBiilst a, Haioah z wy.W as—

rano (osoo.) z wieania, De 
wy, Wrocławia, Bielaka.

452

Przyjmuje prenumeratę na wszyst
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni
ków. Sprzedaż numerów pojedyn
czych. Wielki wybór widokówek.

Przybory do pisania
Na liaty ba dołączone] marki na odpowiadń 

-= nie odpowiada Bię =. • ■

Z dniem 1-go kwietnia 1912 r. lokal biura 
gnajdować się będzie pny nL Jagiellońskiej 
L 7 obok handlu W. P. Bałabnsąysńkiego. 1

Wydawea: Lnyia Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny; Ludwik Szczepański. Drakania Narodowa w Krakowie, nl. Gołębia 4.


